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Joanna Bierejszyk-Kubiak
Uniwersytet Szczeciński

miasto a mit
Poezja anny Frajlich wobec zagadnień mitografizmu

„Osiąść w jakimś miejscu, zagospodarować je, zasiedlić – wszystkie te dzia-
łania wiążą się z uprzednim wyborem egzystencjalnym: z wyborem świata, 
który, «stwarzając», gotowi jesteśmy przyjąć”, twierdzi Mircea Eliade1. O ile 
miejsce osiedlenia nie zawsze jest wynikiem w pełni wolnego wyboru, na 
pewno jest nim wyodrębnienie kosmosu, czyli świata, z chaosu i bezkształ-
tu – takie działania rumuński religioznawca przypisuje człowiekowi reli-
gijnemu, odtwórcy archaicznego rytuału w społeczeństwie tradycyjnym. 
To powtórzenie boskiego dzieła jest podstawowym, fundacyjnym mitem 
związanym z przestrzenią, dlatego też niniejsze rozważania na temat po-
wracającego w twórczości Anny Frajlich motywu miasta oprę właśnie o za-
gadnienie kosmogonii. 

Zanim jednak przejdę do omówienia wybranych utworów poetki, po-
staram się wyjaśnić, co rozumiem przez kategorię mitu. Krótkiego rozwi-
nięcia będzie też wymagała zasygnalizowana wcześniej kwestia religijności 
oraz co mają – jeśli w ogóle – z nią wspólnego poetyckie reprezentacje 
Szczecina i Nowego Jorku w wierszach Anny Frajlich.

Przed trzydziestoma laty Erazm Kuźma sformułował wniosek, zgodnie 
z którym „mit niewiele mówi o literaturze, a badania nad nią mogłyby się 
obyć bez tej kategorii”2. Wniosek ten, poprzedzony użyteczną badawczo 
klasyfikacją dotychczasowych zastosowań omawianego terminu, mógłby 
podważać sens dalszych dociekań, gdyby nie fakt, że pomimo historycz-

1 M. E l i a d e, Święty obszar i sakralizacja świata, [w:] Sacrum, mit, historia. Wybór 
esejów, przeł. A. Ta t a r k i e w i c z, Warszawa 1993, s. 64, Biblioteka Myśli Współczesnej.

2 E. K u ź m a, Kategoria mitu w badaniach literackich, „Pamiętnik Literacki” 1986, 
nr 77, s. 73.
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nego braku zgodności co do samej definicji mitu zainteresowanie tą ka-
tegorią nie słabnie, choć w dalszym ciągu sytuuje się raczej na obrzeżach 
literaturoznawstwa. W dziedzinie antropologii kulturowej funkcjonalne 
współcześnie wydaje się pojęcie mitu, którym za strukturalistami, przede 
wszystkim za Lévi-Straussem, posługuje się Marcin Napiórkowski3. Badacz 
kultury popularnej uznaje mitologię (mitologikę) za zasadę myślenia, nie 
zaś za gatunek literacki czy skonwencjonalizowany inwentarz motywów 
mitycznych. Ten sposób myślenia, w którym struktura jest ważniejsza niż 
treść, stanowi dla Napiórkowskiego podstawę, na jakiej oprzeć można mi-
tologię współczesną, choć wpisany w tę strukturę konkret również jest nie-
odzowny dla interpretacji funkcjonujących obecnie i w przeszłości mitów. 
Ze strukturalistycznego ujęcia badacz odrzuca jedynie przekonanie, że mit 
jest „właściwy określonej umysłowości”4, a więc społeczeństwom pierwot-
nym, archaicznym, tradycyjnym, wychodząc z założenia, że racjonalizm 
i „zdrowy rozsądek” człowieka Zachodu również jest mitem. Niezależnie 
bowiem od upływu czasu i od szerokości geograficznej wszyscy dzielimy 
potrzebę nadawania sensu otaczającej nas rzeczywistości, na co odpowie-
dzią jest właśnie myślenie mityczne.

Dla Napiórkowskiego istotą mitu nie jest jednak opowieść. Hermeneu-
tyka mitów współczesnych, którą uprawia, w typologii Kuźmy sytuowałaby 
się pomiędzy mitem jako strukturą a mitem jako genezą. W odniesieniu do 
literaturoznawstwa ta ostatnia odmiana miałaby polegać na tym, że „wszy-
scy myślimy mitologicznie, choć tylko niektórzy ujawniają to w literaturze. 
Jeśli jednak pozostali tę literaturę czytają, to dlatego, że są w nich struktury 
mitologiczne gotowe na ich przyjęcie”5. Nieco dalej, w kontekście mitu jako 
genezy, Kuźma stwierdza, że ponieważ o mitycznej strukturze myślenia 
„można wnosić tylko na podstawie cech samych tekstów, te ostatnie stają 
się właściwym przedmiotem badań, a ściślej – opozycja sacrum−profanum, 
konstrukcja czasu i przestrzeni, funkcja liczby itd”6.

Ustaliwszy pokrótce, że za mit uznawać będziemy pewną strukturę 
myślenia, której możliwym do poddania analizie przejawem jest literatu-
ra, przejdźmy do zasygnalizowanej wcześniej kategorii religijności. Pisząc 
o człowieku religijnym, Eliade dokonuje podziału, od którego odżegnuje 

3 M. N a p i ó r k o w s k i, Mitologia współczesna. relacje o poczynaniach i przygodach 
krajowców zamieszkałych w globalnej wiosce, Warszawa 2013, s. 36-39.

4 Tamże, s. 38.
5 E. K u ź m a, dz. cyt., s. 67.
6 Tamże, s. 69.
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się Napiórkowski, nawiązujący do „myśli nieoswojonej” Lévi-Straussa oraz 
znanych z pism antropologów (chociażby Bronisława Malinowskiego) 
form mających na celu konstruowanie Obcego7. Dla Napiórkowskiego nie 
istnieje jakościowa różnica pomiędzy nami a społeczeństwami pierwotny-
mi w zakresie myślenia mitycznego, co współcześnie nie wydaje się budzić 
jakichkolwiek zastrzeżeń. Mircea Eliade jeszcze taką różnicę uznaje, wyod-
rębniając typ człowieka religijnego i człowieka świeckiego, postawę trady-
cyjną i współczesną, przyznając jednocześnie, że niemożliwe jest wskaza-
nie społeczności czy jednostki całkowicie odciętej od sfery sacrum. Zdaje 
sobie tym samym sprawę z faktu, że:

człowiek, który opowiedział się za życiem świeckim, nie jest w stanie wy-
zwolić się bez reszty z postawy religijnej […] najbardziej nawet zdesakrali-
zowana egzystencja zachowuje jeszcze ślady religijnej waloryzacji świata8. 

Jeżeli jednak będę powoływać się za Eliadem na kategorię religijności, 
to wyłącznie w znaczeniu kulturowym i estetycznym, zgodnie z konstata-
cją Northropa Frye’a, iż:

dla krytyka literatury Bóg – czy to w Raju utraconym, czy w Biblii – jest 
zawsze postacią w utworze napisanym przez człowieka oraz sztuka ma 
do czynienia nie z rzeczami realnymi, lecz z możliwymi do pomyślenia, 
a choć krytyka ostatecznie będzie musiała mieć jakąś teorię tego, co jest 
możliwe do pomyślenia, nigdy jednak nie będzie uprawniona do tworze-
nia, a tym bardziej do przyjmowania jakiejś teorii rzeczywistości9. 

Powołując się więc na koncepcje Mircei Eliadego, pomiędzy postawą reli-
gijną (tradycyjną, archaiczną) a mityczną strukturą myślenia będę stawiać 
swoisty znak równości. W tym sensie poezja Anny Frajlich bez wątpienia 
zawiera elementy poddające się lekturze mitograficznej, zarówno struktu-
ralne, jak i te na poziomie topiki, a więc motywy przywoływane explici-
te. Bez wątpienia też w interpretacji utworów poetki użyteczna może się 
okazać opozycja sacrum−profanum. Jolanta Wróbel-Best uważa wręcz, że 

7 M. N a p i ó r k o w s k i, dz. cyt., s. 8
8 M. E l i a d e, dz. cyt., s. 55.
9 N. F r y e, Archetypy literatury, przeł. A. B e j s k a, [w:] Współczesna teoria badań li-

terackich za granicą. Antologia, t. 2, Strukturalno-semiotyczne badania literackie. Literatu-
roznawstwo porównawcze. W kręgu psychologii głębi i mitologii, oprac. H. M a r k i e w i c z, 
Kraków 1976, s. 318, Biblioteka Studiów Literackich. 
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kategoria Boga i religii odgrywa w twórczości Anny Frajlich rolę szczegól-
ną, mogącą służyć za klucz do całościowej interpretacji jej poezji10, która 
stopniowo nabierała coraz wyraźniejszych znamion Bergsonowskiej reli-
gijności otwartej11.

Pora jednak połączyć sacrum z kategorią miasta, wracając do mitu 
stworzenia świata towarzyszącemu procesowi osiedlania się i symbolicz-
nego „uświęcania” przestrzeni. Kontekst biograficzny poezji Anny Frajlich 
zawiera doświadczenia ze sfery prywatnej, jak również dotyczące całych 
zbiorowości, związane właśnie z koniecznością zasiedlenia nowej, niezna-
nej przestrzeni. Powracająca metafora zapuszczania korzeni12 nie wydaje 
się dostatecznie eksploatować tego istotnego motywu wielu utworów, te-
matycznie związanych zarówno z przeszłością i przestrzenią utraconą, jak 
i z obecną, amerykańską rzeczywistością poetki. Konstytuowanie „świata” 
(wzorem Eliadego ujmę go w cudzysłów) dotyczy Anny Frajlich nie tyl-
ko jako emigrantki pomarcowej. Ten exodus bez wątpienia stanowi do-
świadczenie zbiorowości, ale rozproszonej – w wymiarze indywidualnym 
towarzyszy mu poczucie samotności i wyobcowania13. Bez wątpienia też 
emigracja jest doświadczeniem bardzo osobistym, wymagającym indywi-
dualnego przepracowania, o czym w kontekście twórczości Anny Frajlich 
wspomina się często. Zdecydowawszy się jednak na lekturę mitograficzną, 
chciałabym skupić się na doświadczeniu ponadindywidualnym, wspólno-
towym, w którym poetka uczestniczy tyleż bezpośrednio, co za pośrednic-
twem pamięci zbiorowej. Przyjmuję przy tym definicję Barbary Szackiej, 
zgodnie z którą:

zbiorowa pamięć przeszłości to wyobrażenia o przeszłości własnej grupy, 
konstruowane przez jednostki z zapamiętanych przez nie – zgodnie z od-
krytymi przez psychologów regułami – informacji pochodzących z róż-
nych źródeł i docierających do nich rozmaitymi kanałami. Są one rozu-

10 J. Wr ó b e l - B e s t, The Idea of God and Religion in the Poetry of Anna Frajlich, „Re-
ligious and Sacred Poetry. An International Quarterly of Religion, Culture and Education” 
2013, nr 4, s. 194-195.

11 Tamże, s. 198.
12 Por. A. F r a j l i c h, Miasto (z tomu Który las, Londyn 1986); Glosa do wiersza o klo-

nie, Do przyjaciela w Hajfie (z tomu Ogrodem i ogrodzeniem, Warszawa 1993); Wiersz 
noworoczny (z tomu W słońcu listopada, Kraków 2000); Tanatos i Eros, Znów szuka mnie 
wiatr (z tomu Znów szuka mnie wiatr, Warszawa 2001).

13 Por. F. B r o m b e r g, W. Z a j ą c, A. F r a j l i c h, Po Marcu – Wiedeń, Rzym, Nowy 
Jork, Warszawa 2008, Biblioteka Midrasza.
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miane, selekcjonowane i przekształcane zgodnie z własnymi standardami 
kulturowymi i przekonaniami światopoglądowymi. Standardy te zaś są 
wytwarzane społecznie, a zatem wspólne członkom danej zbiorowości, co 
prowadzi do ujednolicenia wyobrażeń o przeszłości i tym samym pozwala 
mówić o pamięci zbiorowej dziejów własnej grupy14.

Pojęciem „własnej grupy” w omawianym przeze mnie przypadku objąć 
chcę dwie odrębne, choć posiadające istotną cechę wspólną, zbiorowości – 
szczecinian zasiedlających „ziemie odzyskane” oraz nowojorczyków, sta-
nowiących swoistą synekdochę europejskich emigrantów, kolonizatorów 
Ameryki. Cechą wspólną tych zbiorowości jest, oczywiście, proces zasiedla-
nia, zagospodarowywania przestrzeni, konstruowania „świata”, mitycznego 
ustanawiania kosmosu. Mircea Eliade pisze o tym w następujący sposób:

Terytorium nieznane, obce, nie zasiedlone (co znaczy często – nie zasie-
dlone przez „naszych”) przynależy jeszcze do modalności płynnej i nie do-
kształconej chaosu. Zajmując je, a zwłaszcza zasiedlając, człowiek przez 
obrzędowe powtórzenie kosmogonii przeistacza symbolicznie daną oko-
licę w kosmos. To, co ma stać się „naszym światem”, musi wpierw zostać 
„stworzone”, a wszelkie dzieło stworzenia ma swój wzorzec: stworzenie 
świata przez bogów15.

Chodzi więc o to, aby zasiedlaną ziemię uczynić swoją, choćby kosztem 
dotychczasowych mieszkańców, a więc Obcych, traktowanych jako pozba-
wiony cech boskich element chaosu. Kolonizowanie ziemi stanowi nato-
miast jej rytualne uświęcenie – przynajmniej w społeczeństwach określa-
nych przez Eliadego jako tradycyjne. 

Dążenie do uczynienia ziemi swoją stanowi więc doświadczenie dwóch 
zbiorowości, z którymi Anna Frajlich utożsamia się lub jest utożsamiana. 
Biograficznie pierwszeństwo przysługuje doświadczeniu zasiedlania Szcze-
cina przez ludzi dotkniętych wojną, przesiedleńców ze Wschodu bądź cen-
tralnej Polski, w tym dużej grupy ocalałych Żydów. Nie ulega wątpliwości, 
że w 1946 roku poetka nie była świadoma, w jakim procesie uczestniczy, 
jednak mieszanina wspomnień (własnych i zapośredniczonych) oraz wy-
obrażeń na temat pierwszych lat powojennych w Szczecinie znalazła wyraz 

14 B. S z a c k a, Czas przeszły, pamięć, mit, Warszawa 2006, s. 44, Współczesne Społe-
czeństwo Polskie Wobec Przeszłości, t. 3.

15 M. E l i a d e, dz. cyt., s. 61.
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w pochodzącym z tomu Który las wierszu Miasto. Podmiot liryczny przy-
znaje w nim:

miasto nie było nasze 
tylko odebrane innym
co stąd uciekli 
w wojennym popłochu 
i wszystko zostawili 
albo zakopane w ogrodach 
lub gruzem przysypane
albo wprost na stole
kryształowe kieliszki
w nich czerwone wino
niedopite plamami
przyschnięte do ścianki 
miasto nie było nasze
ale kwitło dla nas16.

Zanim więc społeczność przybyszów mogła przystąpić do urządzania swo-
jego świata, należało przepędzić „smoka”, zgodnie z mitycznym wzorcem, 
w którym kosmogonii towarzyszy ofiara. Eliade stwierdza, że człowiek, 
naśladując boskie czyny w swoim dziele stworzenia, musi – tak jak bogo-
wie – „zgładzić i poćwiartować morskiego potwora lub praistotę, aby z niej 
ukształtować świat”17 oraz „budując swój świat, miasto czy dom – musi 
naśladować bogów. Stąd przy okazji budowania domów potrzeba ofiar 
krwawych lub symbolicznych”18. W przypadku wygnanych Niemców ofia-
ra ta jest symboliczna. Podmiot wiersza konstatuje ich pospieszne odej-
ście, ucieczkę, porzucenie przestrzeni udomowionej, czego symbolem są 
przedmioty codziennego użytku – kieliszki z niedopitym winem. Miasto 
zostało im odebrane, aby przejść w posiadanie zbiorowości, w imieniu któ-
rej wypowiada się „ja” mówiące w wierszu (wypowiada się także w imieniu 
własnym: „miasto mojego dzieciństwa komuś odebrane / aby czyjeś dzie-
ciństwo mijało gdzie indziej”). Ofiara, na której ufundowany jest świat, jest 
ofiarą niewinną – nie znajdujemy wersów, które mogłyby temu przeczyć, 
podobnie jak nie ma w wierszu wyrażonego expressis verbis współczucia. 
Podmiot wstrzymuje się od oskarżania, chociaż czytelnik ma świadomość 

16 A. F r a j l i c h, Miasto, [w:] t e j ż e, Który las, s. 24. 
17 M. E l i a d e, dz. cyt., s. 77.
18 Tamże, s. 78.
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pewnej analogii pomiędzy losem wygnanych a losem tych, którzy zajęli ich 
miejsce. 

Swoistą harmonię w wierszu tylko gdzieniegdzie przełamują tropy 
wskazujące na genezę przetasowania ludności zamieszkującej miasto: 
„krzewy – przesadzone na zachód ze wschodu; ktoś półgłosem wciąż mó-
wił po niemiecku; jidysz niedobitków rozbrzmiewał w ulicach. Metafora 
ludzi jako przesadzanych krzewów wskazuje na ich bierne poddanie się 
biegowi historii. Krzew nie decyduje o tym, gdzie ani kiedy się go prze-
sadza, w nowej ziemi może się jedynie przyjąć lub nie. Mówienie po nie-
miecku półgłosem i określenie ocalałych Żydów niedobitkami w sposób 
oczywisty przenoszą nas do historycznego kontekstu realiów „ziem odzy-
skanych”, gdzie i Niemcy, i Żydzi – z różnych powodów – mieli świadomość 
swojego specyficznego statusu. To jednak Niemcy mówią półgłosem, a ji-
dysz – rozbrzmiewa w ulicach, choć bez triumfu, bo jest to głos zaledwie 
„niedobitków”. W mieście nie ma więc wygranych, ale symboliczną ofiarą 
stają się uciekający Niemcy. Kryje się za tym swoista dziejowa – mityczna – 
sprawiedliwość, dzięki której miasto, choć „nie nasze”, może kwitnąć „dla 
nas”. Pierwszy warunek ustanowienia kosmosu jest więc spełniony, ofiara 
zostaje poniesiona, a tym sposobem obecność osadników staje się uświę-
cona. W początkowych wersach Miasta podmiot liryczny opisuje widok 
z „okien dzieciństwa”:

z jednej strony ogrody
rozpięte daleko
z drugiej – wylot ulicy
lipą obsadzonej tak gęsto
że korony baldachim tworzyły 
światło jak światło w tunelu
gdzieś na końcu okrągłe
i obiecujące19.

Zielony baldachim wyznacza granice świętego obszaru, kolumny drzew łą-
czą niebo i ziemię, korzeniami sięgając do świata niższego. Opis widoku 
po jednej i drugiej stronie domu implikuje perspektywę środka – podmiot 
mówiący znajduje się więc w mitycznym środku świata, a – jak twierdzi 
Eliade – „prawdziwy świat znajduje się zawsze pośrodku, w centrum, gdyż 
tam właśnie dokonuje się przeskok między poziomami, łączność między 

19 A. F r a j l i c h, Miasto, [w:] t e j ż e, Który las, s. 24



216 joanna Bierejszyk-kuBiak

trzema strefami kosmicznymi. Chodzi zawsze o kosmos doskonały, jakie-
kolwiek byłyby jego rozmiary”20.

Rodzaj naśladowania trudu bogów, z jakim spotykamy się w wierszu 
Miasto, Eliade nazywa kosmogonią tragiczną, niełatwą do powtórzenia21 
(w odróżnieniu od sytuacji, gdy miejsce odpowiednie do założenia osady 
wybiera się na podstawie objawionego znaku, hierofanii). Podmiot mówią-
cy w wierszu Miasto wydaje się podzielać to poczucie tragizmu. Pogod-
ny obraz miasta dzieciństwa, kwitnącego, zadrzewionego, pełnego światła 
i ludzkiego gwaru, pokrywa się ze świadomością ciążącego nad nim fatum.

Zbliżony motyw odnajdujemy w wierszu Każdy skądś, zamieszczonym 
w tomie Łodzią jest i jest przystanią. Utwór ten przenosi nas w zupełnie 
inny czas i realia, nie będące bezpośrednim doświadczeniem autorki, lecz 
stanowiące element pamięci zbiorowej społeczeństwa, do którego przy-
należność deklaruje w wierszach22. Sytuacja liryczna jest podobna do tej, 
którą znamy z wiersza Miasto – przybysze z różnych stron zasiedlają nową 
ziemię, co wymaga ofiary, ponieważ „ziemia była czyjaś”23. Amerykańscy 
pionierzy, kolonizatorzy Nowego Świata, składają ofiarę z Obcego i sami 
ponoszą ofiary, narażając się na trud formowania świata na ziemi okrutnej 
i miłosiernej zarazem, „wypalonej słońcem” i „zawianej śniegiem”. Utwór 
swoją wymową różni się od powstałego wiele lat wcześniej Miasta. Nie po-
wtarza jego harmonii, niewinnej nostalgii ani też dalekiego od buntu pod-
porządkowania się fatum:

Każdy skądś przywędrował
przyjechał przypłynął

pieszo
na koniu
łodzią
tamci przedarli się
przez morze czerwonych trzcin

a ziemia była czyjaś
niczyja

20 M. E l i a d e, dz. cyt., s. 70.
21 Tamże, s. 77.
22 Por. A. Fraj l ich, Nowy Jork, [w:] t e j ż e, Łodzią jest i jest przystanią, Szcze-

cin−Bezrzecze 2013, s. 15, Tablice.
23 Ta ż, Każdy skądś, [w:] t e j ż e, Łodzią jest i jest przystanią, s. 84.
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miłosierna okrutna
wypalona słońcem
zawiana śniegiem

do kupienia
do zagrabienia
do odkupienia
siekierą
ofiarą
zachwytem24.

Wiersz zdaje się wyrażać ambiwalentny stosunek do przybyszów ustana-
wiających świat w pierwotnym chaosie nowo odkrytego lądu. Podkreślony 
zostaje trud wędrówki, zmagania z naturą, która wiele obiecuje, ale wy-
maga jeszcze więcej. Jest jednocześnie „czyjaś” i „niczyja”, co w obu przy-
padkach może wzbudzać grozę – bezwzględność Obcych (choć tutejszych) 
przeciwstawiona bezwzględności natury, terenu dziewiczego. Pionierzy są 
zdani na siebie. W zamian za wielkie nadzieje, jakie ich tu przywiodły, i za 
„zachwyt”, którego doświadczają, muszą ponieść ofiarę, jaką jest ich ciężka 
praca. Wszystko po to, by przekształcić ziemię niczyją w oswojony i uświę-
cony świat, nawet za cenę nieczystej gry. Ziemia do „kupienia”, „zagrabie-
nia” i „odkupienia” za pomocą siekiery, ofiary i zachwytu. Zestawiając trzy 
pierwsze z wyodrębnionych z wiersza określeń z rdzenną ludnością Ame-
ryki, zasugerowanym wymownym wersem „a ziemia była czyjaś”, otrzymu-
jemy oskarżenie, z którym nie mieliśmy do czynienia w Mieście, a na pewno 
nie tak bezpośrednio postawionym. Kupno i grabież ziemi – przynależącej 
do sfery sacrum – desakralizuje ją, odrywa od mitycznego procesu powta-
rzania boskiego dzieła stworzenia. Po nich jednak następuje odkupienie, 
ale nie własnych win – to ziemia jest do odkupienia, chociaż wydawałoby 
się, że nie ma komu i z czego przynosić tu odkupienia (tym bardziej że 
w kolejnym wersie pojawia się bogata w znaczenia metaforyczne siekiera). 
Odkupienie, o którym mowa, wydaje się więc czynnością par excellence 
mityczną – jest poskromieniem wrogiego chaosu, próbą uświęcenia profa-
num, co dla wspólnoty podejmującej się tego mitycznego rytuału stanowi 
proces nadawania sensu rzeczywistości takiej, jaka jest – nie zawsze spój-
nej, zrozumiałej i świętej. Społeczeństwo, którego Eliade nie nazwałby już 
tradycyjnym, również potrzebuje poczucia sensowności i zasadności swo-

24 Tamże.
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ich działań, żeby z ambiwalencji, o której wcześniej wspominałam, pozo-
stało tylko to, co święte, a więc usprawiedliwione. 

Wizja Ameryki w wierszu Każdy skądś jest synekdochą Nowego Jorku, 
miasta „co jest ojczyzną wszystkich zabłąkanych”25, składającego się niemal 
wyłącznie z przybyszów, emigrantów, podobnie jak Szczecin po 1945 roku. 
W licznych utworach, wypowiedziach Anny Frajlich oraz w analizach jej 
twórczości odnajdujemy potwierdzenie tego, że Nowy Jork stał się dla po-
etki ojczyzną, domem, oswojoną przestrzenią, a więc nowym środkiem 
świata. Ustanowienie go, co starałam się udowodnić, można interpreto-
wać w oparciu o mit kosmogonii. Wymaga ono (konstytuowanie obszaru 
świętego) sięgnięcia po pamięć zbiorową i jest zarazem aktem przyłącze-
nia się do tejże zbiorowości. Dalsza analiza mitycznych struktur myślenia 
o mieście w twórczości Anny Frajlich nie mogłaby też pominąć motywu 
łodzi, przystani, a więc i wody, rozumianej jako chaos, bezkształt, z którego 
przybywają wędrowcy, by stać się wspólnotą w uświęconym terytorium. 
Na uwagę zasługuje również data 11 września jako swoiste zburzenie axis 
mundi, atak zewnętrznych „mocy chaosu”, grożący ponownym przeisto-
czeniem kosmosu w chaos26. Ujawnione poprzez literaturę struktury my-
ślenia mitycznego udowadniają, zresztą w zgodzie z analogicznymi reguła-
mi psychologii, że „aby żyć w świecie, trzeba go ustanowić”27. 

summary
The city and the myth

Poetry of anna Frajlich in consideration of mythographical issues

Mythographical criticism seems to be an appropriate and unexploited way of interpreting 
Anna Frajlich’s literary output. In this paper I employ the myth of cosmogony, which 
involves the process of settlement in traditional societies. The paper includes an analysis 
of the poems Miasto and Każdy skądś, which pertain to the subject of settling in a new 
territory in a literal and symbolical sense.

25 Ta ż, Nowy Jork, listopad i róża, [w:] t e j ż e, Ogrodem i ogrodzeniem, s. 26.
26 Por. M. E l i a d e, dz. cyt., s. 74, a także A. F r a j l i c h, Wyższe wieże, To miasto, 

[w:] t e j ż e, Łodzią jest i jest przystanią, s. 21, 27.
27 M. E l i a d e, dz. cyt., s. 54.
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